Cena numeru 10 ten, 
S(SNOWIEC. — niedziela 30 września 1917 roku. 


Cena ogłoszeń: na 1-ej stro- 
nie wiersz petitowy m. 1.50 
na |ll-ej stronie— 0.75 f 
na [V-ej stronie—0.50 f, 
nadesłane za wiersz 
garmontowy — mk. 2,50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca. 


Redakcja i Administracja 
mieszęzą się pod Ne 1-ym 
przy ul, Krzywej w Sos- 
nowcu. — Telefon Ne 298 


Adres dla listów i depesz: ® 
„Iskra*, Sosnowiec. 


Rok VIII. 


Prenumerata wynosi: Z odno | 
szeniem rocznie m, 21.60 — | 
półrocznie m. 10:80—kwar- 

 talnie m. 5.40— miesięcznie | 
m. 1.80 z przesyłką pocz | 
tową 1 m. 80 f. miesięcz- | 
nje. Cena numeru poje- || 
dyńczego — 10 fen. | 


do 7 wiecz. — Rękopisów na- | 
desłanych redakcja nie zwraca 


Redakcja otwarta od 8 rano | 


Oddziały własne: w Będzinie 
ul. ‘Małachowskiego 9, w aj | 
browie ul. Sienkiewicza Nè 6 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY R LITERACKI 


POD KIERUNKIEM WIKTORA MONSIORSKIEGO. 


opatrzona św. Sakramentami przeniosła się do wieczności przeżywszy lat 63, 


Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę 50 września © godz, 5i pół po południa z do- 
mu Halczyńskiego obok pomnika Kościuszki, zaś dnia następnego t. j. 1 października, w poniedzia- 
tek o g. 8 i pół nabożeństwo, po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobów rodzinnych na 
cmentarz miejscowy. 

Na smatne te obrzędy zapraszają pogrążeni w głębokim smotka 

DZI EC 1. 


jaj. 


P. 
Wiktorja z Teistrów 
Janowa Kucharska 


3 TORO OSN 
| 
ajnowsza Staraniem Warszawskiego Związku Stowarz. Spożywczych. 
ajefektowniejsza 
ajekonomiczniejsza i W niedzielę, d. 30 września r. b. © g. 3 po p. zostanie wygłoszony 


w sali Związku Żelaznego na Pogoni ul.” Marjacka 


Lampka: oszczędnościowe Odc zyt publi czny 


napelniona gazem 
red, JL. HEMPLA, 


T s : | przewodniczącego Wydziału Społeczno Wychowawczego przy lubelskim 
Y WoT AN Rad Stowarzyszenia Spożywców — pod tytułem: 
P , F j « 
: 29 Cele i zadania Stowarzyszeń Spożywców. 
| Wejście bezpłatne. 
«a. Tow. Ake. „SiE MENS- Sosnowiec. Dęblińska 1. p” 


| - TEATR ZIMOWY Jatim je 2. 


: TEATR ZIMOW W. 
Poniedziałek 8-go października 1917 v: © godz. 8-ej wiecz. 


Dnia 3 października odbędzie się 


Wielki koncert 
"M WIELKI KONCERT - 
WARDY LANDOWSKIEJ |) -iie zez ooi 


Miecia Rappaporta, 
Kawicymbał i Torsepiin. - WIN ze wstóładziatem sextetu rodziny art. Rappaportów. 
Biiety wcześniej nabywać można w księgerni ŻA | W 


EOE A ENE Sprawa 


pokoju. | 


W mowie, wygłoszonej wj] 
Leeds, Asquit zaznaczył, że An-| 
glja walczy o pokój i przeciw 
militaryzmowi pruskiemu. Za-| 
znaczył on, że świat nie może 
eczekiwać pokoju prawdziwego; 
jeżeliby ów pokój był narzuco” | 
ny przez zwyciezcę, który nie | 
uwzględnia zasad prawa i drwi| 
z historycznych tragedji, z ży- 
czeń ludności danych krajów || 
oraz z ich swobód. 

WwW dalszym ciągu Fsquit wy- 
powiada życzenie pod adresem 
demokracji niemieckiej, aby ta|| 
zdołała wygnać od' siebie prze- 
klęty duch militaryzmu i prze- 
chodzi do celów wojny, którel| 
streszcza w sposób następujący: 

„Jako zrozumiałe samo przez|| 
się uważam opuszczenie przezj| 
wroga okupowanych terenów 
Francji i Rosji. Co dó Alzacji, 
Lotaryngji i Belgji, to o tym 
już wyżej wspomniałem. Alef 
gdzie tylko spojrzymy. w Euro*l| 
pie zachodniej, to wszędzie spo- 
tykamy się tam zrozgraniczeniem || 
terytorjów na wskroś sztucznym || 
i pogwałęającym życzenia i in-ll 
teresy danej ludności, a zara-l|| 
zem stanowiącym zarzewie nie-|| 
pokojów i niebezpieczeństwo || 
wojny; tak więc, uzasadnione 
pretensje Włoch i Rumunji, all. 
również bohaterskiej Serbji, któ || 
rej nietylko zwrócić należy jej || 
dawne terytorjtm, ale ponadto 
należy dać odpowiednią prze”), 
strzeń, nieodzowną dla rozwoju | 
jej narodowego życia. 

R następnie Polska, co de 
której my wszyscy podpisujemy | 
szlachetne słowa pzezydenta | 
Wilsona. | 

Nie wolno też zapomnieć oll 
Grecji i o południowych Sio- 
wianach. | 

„Berlin. Tgbltt.“ uważa mo gi | 
powyższą za stanowcze < iiźue| | 
cenie propozycji pokojowych] | 
papieża, bo chociaż Asquith niel 
należy dziś do rządu, to jednak] 
należy do kierowniczych mężów | JĄ 
Anglji i słowa jego mają wage |/4 

Z całą wyrazistością końca 
swe wywody „B. T.*, należy mal | 
odpowiedzieć, że naród niemiec. | 
ki nie myśli poddawać się po-||| 
pobnym warunkom pokojowymi | 
i że naród ten w poczuciu swej | 
siły, może' sam „wyciągnąć rękej | 
do zgody, ale nie do kogoś, kte || 
pokój dyktuje. i 


ymizm Watykanu. 


UGANO. . „Stampa“ pisze 
odstawie informacji, pocho- 
ch z kół klerykalnych. 
ie ulega wątpliwości, że 
ymizm Watykanu, który 
ajduje wyraz w artykułach 
sservatore Romano“, opiera 

na faktach konkretnych, 
domych Stolicy św. W prze- 
nym razie organ . urzędowy 
ji rzymskiej nie czułby się 

ważniony do czynienia w 

zdecydowanym tonie  za- 

nień pokojowych. 


_ Włochy a pokój. 


LUGANO. Zarząd włoskiej 
artji socjalistycznej oświadczył 
dowi włoskiemu w formie 
matum, że popierać będzie 
wszelkimi sposobami akcję, 
której hasłem jest: pokój bez 
względu na warunki. 


WIEDEŃ. Korespondent wo- 
_ jenny „Neue Freie Presse" do- 
_mosi z frontu włoskiego: 
"Z zeznań włoskich jeńców, 
akoteż z listów u nich znale- 
ionych, wynika, że w licznych 
iastach włoskich nadal panuje 
nastrój rewolucyjny. 
"W Turynie stosunki są tak 
crytyczne, że służbę bezpie- 


ństwa pełni piechota angiel- | 


ska. 


“Inwentaryzacja 
majątku skarbowego Króle- 
stwa Polskiego. 


Departament skarbu Tymcza: 
 sowej Rady Stanu, dążąc do ob- 
ia zarządu wszelkich _ objek- 
tów w skład majątków Państwa 

Polskiego wchodzących, uznał 

za konieczne przystąpić przede- 
wszystkim do szczegółowego 
= spisu i jaknajdokładniejszej in- 
'_ wentatyzacji wszystkich tych ob-. 
ektów. 
| W tym celu powstaje przy 
partamencie skarbu . wydział 
wentaryzacji majątku skarbo- 


wego Królestwa Polskiego, który. 


_' umieścić się będzie przy. ulicy 
a- Mazowieckiej Ne. 7. 
= Dnia 20 b. m. odbyło się 
-~ pierwsze organizacyjne zebranie 
w sprawie powyższej. z 
© W przemówieniw swym prze- 
odniczący mec. Olszowski za- 
znaczył, co następuje: 
łealności skarbowe i wszy- 
ko wogóle, co do skarbu na- 
_ szego należy,j odegra poważną 
wole przy stworzeniu naszej skar- 
a bowości, wypuszczeniu waluty 
aj powołaniu. do życia Banku 
„Państwa. Polskiego. Stąd ko- 
 „mieczność ' ustalenia jakości i 
jelkości tego majątku, — za- 
ezpięczenia jego całości i usta- 
_ mowienia racjonalnego zarządu. 
" Majątek skarbu Królestwa Pol- 
 skiago składa się z następują- 
isadniczych pozycji: 
sy skarbowe rozległości 
„200.000 morgów, 
alności wiejskie, a w tym 


= 3. grunta poduchowne i na- 
_ Jeżności za nie przypadające, 
'//4. Księstwo Łowickie z dołą- 
czonymi do niego ieśnictwami, 
" 5, dobra.donacyjne rozległo- 
ści. około 650.000 morgów, 
16. majątki i sumy hypoteczne 
Hanku włościańskiego, 
7, realności, położone w ebrę- 
ie miast. 
czynsze wieczyste oraz ka- 


warszawskiej, Modlina, 


Dęblina, Ossowca i Zegrza, 


wych nie 


"jaśniejszych dni i lat: przeminie 
. zło, ulewa! 


_ 14. szosy, mosty i drogi że- 


lazne. ` z 
Wypadnie wykonać jeneralny 
spis wszystkich tych objektów 
majątkowych, z wymienieniem 
ich jakości i wielkości stanu 
budowli i zakładów, rozległości. 
i stanu lasów, wysokości przy- 
padających skarbowi kapitałów 
it e 
W zakres 
wchodzi: a) sprawa strat wo- 
jennych, którą zajmuje się ko- 
misja windykacji, b) sprawa 
rozrachunku międzynarodowego 
z Rosją, którą zajmuje się ko- 
misja roztachunkowa (indemni- 
zacyjna). Obie te komisje od 
dłuższego czasu już pracują. 
Ustalenie tytułu własności od- 
nośnie do pewnego objektu, jak 
również i ustalenie praw osób 
trzecich musi być ze szczególną ; 
starannością przeprowadzone. 
Przy wydziale inwentaryzacji 
stworzona zostanie rada wydziału, 
w skład której wejdą przedsta- 
wiciele następujących. instytucji: 
Wzajemnych ubezpieczeń Kró- 
lestwa Polskiego, centralnego 
Towarzystwa rolniczego, Związku 
ziemian, Towarzystwa przemy- 
słowców, Rady zjazdów górni- 
czych, Towarzystwa prawnicze- 
go, Koła architektów, Towarzy- 
stwa opieki nad zabytkami prze- 
szłości, magistratu miasta sto- 


 łecznego Warszawy. . 


Niezależnie od tego, do rady 


' zaproszony zostanie cały szereg 
_ prywatnych osób. 


Racjonalne ustalenie zasad, 
według których inwentaryzacja 
ma być dokonana, zredagowanie 
odnośnych kwestjonarjuszy jest 
tutaj rzeczą pierwszorzędnej wa- 
gi. Szacowańie wartości poje- 
dyńezych _objektów  majątko- 
jest zamierzone z 
uwagi na niepofnierne trudnoś- 
ci i prawie. że niewykonalność 
pracy podobnej. : 

Nad projektem powyższym 
rozwinęła się wielce interesują- 
ca dyskusja, w której zabierali 
głos: 

Dyrektor departamentu skar- 
bu p. K. Natanson, p. Kaczkow- 
ski (vw sprawie donacji i grun- 
tów poduchownych), inż. Ko- 
ciatkiewicz (w sprawie dróg że- 
laznych, fabryk i kopalń skar- 
bówych), prof. Krzywicki (w 
sprawie danych, znajdujących 
się w komitecie statystycznym), 
mec. Kraushar, p. Kernbaum i 
inni. 

p. Józef Targowski W imieniu 
Związku ziemian. oświadczył ca- 
łą gotowość czynnego -udziału 
w tej pracy: 

Pozatym powołane zostaną do 
inwentaryżacji komisje. powiato* 
we Szacunkowe Rolne oraz To- 
warzystwa rolnicze, okręgowe: : 
We wszystkich wydziałach hy- 
potecznych w kraju rozpocznie 
się praca w sprawie tytułu wła- 
sności,ja ewentualnie .i obcią- 


żeń hypotecznych objektów ska- - 


rbowych. Jednocześnie rozpo- 
częte zostaną .na dużą skałę ba- 
dania w archiwum zarządu dóbr 


państwa, izb skarbowych, banku. 


włoścjańskiego, zarządu „górni- 
czego, komisji emerytalnej i t. p. 


Jesienne akordy. 


Opadły Viście z drzewa, Sposę- 
pniał nieba szmat; gaj pieśnią 
mie rozbrzmiewa, nie pachnie kwie- 
ciem sad, — 1 słonko nie dogrze- 
wa: kios złoty promień skradł !... 

W/ okienko tnie ulewa, 0 Szy- 
by ludzkich chat, i rzewnie z wid- 
rem śpiewa, a kędy smętek siadł 
—g tęsknoty pierś omdlewa; jako 
bez słońcą kwiat; mec serca ne za- 
grzewa a jednak, mimo strat, choć 
człowiek tbolewa, przeklina los i 
świat. miech świtów się spodziewa, 


martwoty zniknie ślad; 


inwentaryzacji nie 


do życia świat się zbudzi, przez 
trud i znoju chrzest zbrafanie 
przyjdzie ludzi, myśl jedna, jeden 
giest; niech jesień mie rozprasza 
sit młodych pośród dróg: w tą- 
czności przyszłość nasza, w przy- 
stości jeden — Bóg !... 
Edward Kłoniecki. 


Kronika. 


Z Sosnowca. 


Szkolnictwo polskie. W d. 1 
października, a więć w ponie- 
działek, szkolnictwo polskie prze- 


jete ma być przez władze szkól- 


ne polskie. Dzień ten zapisze 
się głoskami złotymi na kartach 
naszej histerji najnowszej, któ- 


rej pierwszą kartę stanowi woj- 


na obecna i jej konsekwencje. 
` Na zjeździe inspektorów okrę 
gowych szkolnych postanowiono 
uroczystość przejęcia szkolnic- 
twa w ręce polskie odłożyć do 
czasu ukonstytuowania się rad 
szkolnych okręgowych, jako or- 
ganów, złożonych z przedstawi- 
cieli społeczeństwa, co nastąpi 
dopiero za 6 tygodni. 

Przejęcie więc szkolnictwa 
polskiego w d. 1 października 
ograniczy się na nabożeństwie, 
które się odbędzie w kościele. 
Tegoź. dnia departament wy- 
znań 'religijnych i oświecenia 
publicznego oraz inspektorzy 
okręgowi obejmą 'wladzę nad 
szkolnictwem w Królestwie Pol- 


skim. — 


Samo przejęcie szkolnictwa 
określa specjalna instrukcja już 
opracowana i ustalona. 


'Z życia Związku.. Zarząd 
Związku zawodowego polskiego 
robotników przemysłu górnicze- 
go podaje niniejszym do wia- 
domości, że konferencja delega- 
tów i Zarządów kołowych odbe- 
dzie się w niedzielę dnia 30-go 
września r. b. o godz. 9 rano, 
a nie o 3J-ej, jak to było wczo- 
raj podane. Zmiana ta nie jest 
zależną od Zarządu. Zarząd pro 
si o. punktualne przybycie do 
lokału Związku w Pogoni. : 

«Osobiste. _ „Dr. Władysław 


Wierzbowski w Sosnowcu mia- 
'nowany został 


przez ` departa- 
ment sprawiedliwości łekarzem 
powiatowym „w okręgu sądo- 
wym sosnowieckim. Jako lekarz 
powiatowy, pełni -on również 


„funkcje lekarza sądowego i obo- -+ 
wiązany jest ¿do wykonywania ` 


zleceń urzędow wymiaru spra- 
wiedliwości. 

O czym wszyscy mówią? 
Mrówcze zabiegi Kinematografu 
„Oazy“ utrwaliły nareszcie prze- 
konanie publiczności, źe tylko 
tam można widzieć wybitne o- 
brazy. Nic przeto dziwnego: 
kto wystawi 9-ty z kolei obraz 
takiej miary, jak między innymi: 
„Pod maską goryla“, „Marysień- 
ka“, „Macierzyństwo“, „Szaleją 
wichry miłości“ z Fern Andrą, 
„Mgła i słońce" z Mia May, no 
i ten ostatni „Ojciec troska” 
ten ma prawo liczyć na bywal- 
ców. Śmiało przeto powiedzieć 
możemy, że „kino Oaza" wzię: 
ła Rekord w wyborze obrazów 
— i życzymy jej nadal tego, by 
kierunku nie zmieniono, gdyż 
tą drogą można tyłko w dzisiej- 
szej dobie sprostać zadaniu 


i dogodzić wybrednej publiczno- . 
"ści. "Na przyszły program znów 


zapowiada znaną szerokiej pu- 
bliczności z talentu i piękności 


wetka djabła”. 


"z Mia May pod „tytułem „Syl- 


g 


Okólnik. Znana firma M. 


Jagiełłowicz i S-ka przestała 
istnieć, gdyż z firmy tej ustą- 
piła współwłaścicielka p. Marja 
Zdebich, skład zaś apteczny ku- 
pił na wyłączną własność p. 
Marjan Jagiełłowicz, który pro- 
wadzić go będzie pod własną 
firmą. 


„Tow akc. elektrowni sos- 
nowieckiej zawiadamia, że w 
niedzielę dn. 30 b. m. prąd dla 
dzielnicy Starego Sosnowca bę- 
pzie wyłączony na czas od godz. 
a rano d godz 3:ej popołu- 

niu. 


Vaar POZA A > 


Z Będzina. 


Zabawa Straży ogniowej. 
Z przyczyn od organizatorów. 
zabawy ludowej niezależnych, 
z których, jako najważniejszą 
moźna wskazać brak oświetle- 
nia na górze Zamkowej, zaba- 
wa odbędzie się w miejscu ze 
wszech miar na ten cel poda- 
tniejszym, a mianowicie w 
ogrodzie .p. Zalewskiego, na 
Grobli. Zabawa nic na tym nie 
ucierpi, przeciwnie: dzięki urzą- 
dzeniom w tym ogrodzie, kre- 
gielni, wygodnej werandzie bu- 
fetowej, scenie it. p. zyska 
wiele. Podczas, gdy zabawa na 
Górze Zamkowej  ukończyćby 
się musiała z braku oświetlenia 
już o godzinie siódmej, w ogro* 
dzie p. Zalewskiego trwać może 
jeszcze godzin parę dłużej. 

Fantowa  loterja, jak nam 
wiadomo, dzięki naszym nie- 
strudzonym paniom przyniesie 
szczęśliwyni niejedną miłą i 
pożyteczną niespodziankę. 

Bogato zaopatrzony bufet, 
cukiernia, mięszany chór, wy- 
ścigi i wiele przeróżnych nie- 
spodzianek, jak również cel, na 
który przeznacza się całkowity 
dochód, z pewnością  zgromadzi 


„dzisiaj na Grobli nieziiczoną pu- 


bliczność, którą czujemy się w 
obowiązku uprzedzić, że to 
ostatnia w Będzinie zabawa, 
kto więc w niej udziału nie 
weźmie, czekać będzie musiał 
na sposobność do przyszłego 
lata. 


Zaniedbana gospodarka. 


‘Niektóre ulice przed. paroma 
laty zostały obsadzone drzewka- 


mi, które dziś ogromnie ozda-. 


biają iniasto. Niestety od cza- 
su wojny municypalność nasza 
nic o roślinność miejską nie 
dba, jakby lekceważąc sobie i 
warunki hygjeny i estetycznej, 
potrzeby ogółu. s: gą 

To też cały szereg drzewek 
zmarnował się i jeżeli to. zanie- 
dbanie w dalszym ciągu stoso- 
wane będzie; Będzin. wkrótce 
zieloności ná. ulicach “całkiem 


pozbawiony zostanie. Na etacie 


miasta jest podobno urzędnik 
dozorujący porządku ulicznego 


,— 'możeby zlecono mu opiekę 


'nad drzewkami, które przez ca- 
łe lato wiodły suęhotniczy ży: 
wot, zawdzięczając suszy i te- 
mu, że o podlewaniu drzewek 
nikt nawet nie pomyślał, 


Obchód 


Kościuszkowski. 


"Będzin,  jak=wiemy, * dzięki 
Macierzy szkolnej, krząta się od 
dłuższego czasu nad; organizcją 


uroczystego obchodu. Ustalono * 


już program uroczystości, omó- 
wiono detale, lecz przemówił 


biskup Łosiński w swym  okól- 
niku do władz - kościelnych i 


projekt pierwotny podlec mu- 
siał rewizji i zmianie, gdyż sło” 
wo biskupa sprowadza uroczy: 
stość ogólno — narodową do 
nabożeństwa żałobnego za du- 
szę ś. p. Kościuszki. 


Czy wybrana delegacja uzy- 
ska od miejscowych władz koś- 
cielnych odstąpienie od nakazu 
tego, czy zdoła uprosić rozsze- 
rzenie tak ścisłych ramek ob- 
chodu — pokaże przyszłość, 
faktem jest jednak, kilkakrotnie 
już stwierdzonym, że uroczy- 
stości czysto narodowe wtłacza 
się w korby uroczystości czysto 
kościelnych. Naturalnie. A nuż - 
warunki się zmienią, jak wtedy 
wytłumaczyć — niełojalność?... 

Skwitowano więc w Będzinie 
z pochodu w niedzielę po uro- 
czystym nabożeństwie, jak to 


` pierwotnie postanowił komitet, 


i zastąpić go musiano, więcej 
pożytecznymi (jak to stwierdzi- 
ło kilku członków) odczytami 
czy  pogadankami. Dyskusję 
znów nad uroczystym nabożeń-. 
stwem w dniu 14 października 
odłożono do następnepo posie- 
dsenia, odbyć się mającego w 
czwartek. i 

Zgłoszony na poprzednim po- 
siedzeniu projekt wystawienia 
w Bedzinie pomnika Kościuszki 
poddany został prżed przewod 
niczącego pod dyskuję, w której 
toku ustalono, że pomnik wi- 
nien stanąć na placyku obok 
kapliczki, na której umieszczo- 
ną została w swoim czasie tab- 
lica pamiątkowa rocznicy ma- 
jowej. Placyk ten ma nosić imię 
Kościuszki, lecz nazwę tę uza- 
leźnia się od tego, czy pomnik 
w tym miejscu stanie, gdyż 
dzięki nieprzewidzianym trud- ( 
nościom okazać się to może 
rzeczą niemożliwą. Ograniczono 
się więc na razie do -uporząd- 
kowania i ogrodzenia tego pla- 
cyku i urządzenia na. nim skwe- 
ru, który ma być tłemdla pom- 
nika.  Wybranej komisji, do 
której wejdzie również zapro- 
szony przedstawiciel - Komitetu 
plantacyjnego, powierzono wy- 
konanie tego projektu. 

Praca jednak wszelka, orga- 


'zącja uroczystości "różnych w 


szerszym zakresie : w naszym 
kochanym partykularzu jest nie- — 
zmiernia utrudniona, * napotyka 
tyle przeszkód do usunięcia, że 
skracać trzeba do minimum 
zamierzenia, ograniczyć zakres. 
Komitet obzhodowy, chcąc dać 
możność spędzenia: w ten dzień 
szerszemii ogółowi w teatrze na 
„Kościuszce pod Racławicami* 
zwrócił się do p. Bernatowicza, 
dyrektora teatru ludowego w 
Sosnowcu, z propozycją wysta- 
wienia tej sztuki w Będzinie. — 
P. Bernatowicz dał tak przystę- - 


.pne warunki (bo tylko minimum 
600.. marek i konie do przewie- 


zienia rekwizytów); że Komitet 
nie chcąc dołożyć około 500 
mk. wyrzec się “musiał tego 
projektu, tymbardziej że pod 
względem artystycznym „Ko 
ściuszko pod Racławicam!* na 
tutejszej scenie musi bezwarun- 
kowo wypaść conajmniej blado. ` 
W niedzielę więc odbędzie się 
tylko koncert popularny, po- 
przedzony odczytem p. Rygiera. | 
Program przewiduje również 
uroczyste otwarcie w ten dzień 
Uniwersytetu ludowego, prze- | 
mianowanego na (lniwersytet 
imienia Kościuszki; sprzedaż 
nalepek, znaczków i wydawanie 
bezpłatnych obiadów dla bied- 
nych. | 
Na zakończenie dodać wypa” 
da skromną prośbę dla, dobra | 
sprawy i członków ' samych — 
o punktualność, tak lekceważo-= i 
ną mimo specjalnego podkre” | 
ślenia w zaproszeniach. Przykra: 
również winna być dla . obradu- | 
jących prośba przewodniczącej 
go o skracanie, w takich ra- 
zach za długich przemówień. | 
Lepiej by było nie zmuszać 
przewodniczącego do wypowia* 
dania tej prośby. 
Kk. 


|  żywczych, rozpoczęły 


TEATR 


w DSOSNOWCII, 


NOWOŚĆ! 
Ze złotej serji 
W roli tyta- , 
łowej słynny 
tragik dański 
KAROL 
WILKEN. 


Nieby wała inscenizacja. 


Z Czeladzi. 


Sześciodniewe kursy współ- 
_ dzielczości, urządzane przez 
| Związek warszawski. stow. spo- 
'się na 


' „Saturnie“ 24 b. m. Wykłady 


| prowadzi red. Hempel w jednej 


z sal szkoły początkowej od 
| godz. 6 i pół do 9 i pół wie- 
< |ćżorem z małymi przerwami. 
|, Na wykładach znajduje się 
` około 50 słuchaczów. 
Popularny język, nadzwyczaj- 
_ ma barwność i żywość wykładów 
. robią na słuchaczach wielkie 
| wrażenie. 


Z kraju. 

Z piotrkowskiej rady miej- 
skiej. Na poniedziałkowym po- 
a siedzeniu rady miejskiej w Piotr- 
= kowie radny ks. Lipiński w i- 
mieniu 15-u radnych, wybranych 
-z inicjatywy bezpartyjnego ko- 
mitetu wyborczego, odczytał 
deklarację, w której radni owi 
‘motywują konieczność swego 
ustąpienia z zarządu miasta. Ja- 
ko najważniejszy powód swego 
ustąpienia z rady miejskiej rad- 
mi bezpartyjni wskazali „wpro- 
wsadzony rozmyślnie pierwiastek 
polityczny, który usunął możli- 
wość zgodnej pożytecznej pracy*. 
Żywność dla 68 tys. nie- 
Jboszczyków. Niezwykłą sen- 
sację .wywołał fakt wykrycia 
przez sekcję prawną wydziału 
żywnościowego, że Warszawę 
. gbjada z za grobu 68,000 niebosz- 
<zyków, dawno już spoczywają- 
"cych w spokoju. Na kartkach 
chlebowych i cukrowych, pobie- 
ranych na tych ś. p. konsumen- 
tów, zarobili niektórzy , rządcy 

"domów i spekulanci tysiące. 


-~ „Podwójne morderstwo. 


Agenci komisji bandyckiej 
„i milicja, wezwana 'z Warsza- 
"wy na - kolenję 3Nowa Wola, 
"w gm. Falenty, ujęla w obo- 
. rze, ukrytego w słomie 17-to 
| letniego: Szczepana "Gorzko- 

wskiego, parobka z tejże ko- 
lonji, który za wynagrodze- 
niem rb. 100, przyrzeczonym 
mu przez zamieszkałego na 
Pradze i utrzymującego tam 
dorożki, Ludwika Kleichnichta, 
 zdecydewał się zamordować 
małżonków Wirzyckich, u któ- 
is RY służył, a którzy od Klei- 
`= ehnichta dzierźawili kolonję 
w Nowej Woli, 
|, Kleichnicht oddał swój grunt 
„w. dzierżawę przed wojną. Te- 
raz żał mu się zrobiło, że szą- 
lone zyski ciągnie nie on, lecz 
ikto inny. Postanowił więc się 
pozbyć dzierżawców, nama- 
vanae ich parobka do zbro- 
aini i ; 


zwyrodniały chłopiec, za- 
kradłszy śię de obory o godz. 
G-ej rano, gdy gospodarz dofł 
AW owę, zabił gó z tyłu siekie- 
tą, poczym trupa ukrył 


Nowość! = 
Co może zastąpić Koniak 


`w słomie i 


wrócił do domu, 
by zabić śpiącą gospodynię. 
Ale ta już wstała, przypadko- 
wo zbudzona, i szła do męża 
do obory.  Morderce straci- 
wszy głowę, rzucił się na nią, 
chcąc ją zadusić. Ale silna 
wyjątkowo Wirzycka oparła 
mu się i dojrzawszy wzłoki 
męża, wszczęła alarm, na któ- 
ry przybyli sąsiedzi, sołtys 
i zbrodnia się wydała. 

Zbrodniaż się iukrył: i 
szukiwany przez całą dobę, 
wczoraj dopiero został w tej 
samej oborze odnaleziony w 
słomie. 


Laboratorjum  Kozielskiego, 
wykonywa wszelkie analizy 
chemiczne mikroskopowe. 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22. 


Straszna katastrofa 
w Tatrach. 
Zakopane, 27 września. 


W dniu wczorajszym wstrzą- 
snęła Zakopanem wiadomość 


o ponownym tragicznym wy- 


padku w górach, która wy- 
warła tym silniejsze wrażenie, 
íle, że ofiarami wypadku byli, 
nie jak to bywa zazwyczaj, 
niedoświadczeni i nieobeznani 
z górskimi - niebezpieczeń- 


stwami laicy turystyczni, lecz 


wybitni taternicy, znani w 
szerokich kołach sportowych: 
ś. p. Stanisław Bronikowski i 
Rafał Malczewski, syn głośne- 
go artysty-malarza. $ 

S. p. Bronikowski i Rafał 
Malczewski wyruszyli we wto- 
rek rano z Hali Gąsienicowej 
ku delinie Pustej, stanowią- 
cej wysoko, bo około 1900 
metrów położoną boczną odno- 
gę doliny 5 Stawów polskich, 
z zamiarem wyjścia południo- 
wą, prostopadłą ścianę na 
szczyt zamarłej turni. 

Po przejściu 120 metrów 
ściany ś. p. Bronikowski, ase- 
kurowany z dołu bez zarzutu 
podwójną liną, przewieszaną 
przez kółko wbitego w gład- 
ką skałę haka przez” współto- 
warzysza, z właściwą sobie 
techniką i 


t. zw. przewieszkę czyli skałę 
nietylko prostopadłą, lecz 
zwieszoną nawet pochyleniem 
ku otchłani. 

Przyglądający się z dołu 
turyści, widząc, że ś. p. Bro- 
nikowski, zwieszony na rę: 
kach nad przepaścią w tym 
niezwykle trudnym przejściu, 
nie może znaleźć oparcia na 
zupółnie gładkiej skale — od- 
wrócili się szybko, chcąc so- 
bie zaoszczędzić istotnie de- 
nerwującegoe widoku. 

parę sekund potym 
wstrząsnął powietrzem prze- 
raźliwy okrzyk Malczewskie- 
go: Jezus Marjal... 


Nowoś 


po-. 


odwagą usiłował . 
wciągnąć się na rękach przez 


Od wtorku 25 września 1917 r. i dni następne. Ni Ć! 
„NORDISK* 


„OJCIEC 


S. p. Bronikowski, ođpadł- 
szy od skały, leciał w powie- 
trzu z rozwartemi na krzyż 
ramionami, śmignął nad gło- 
wą partnera i po 40 metrach 
szarpnięty asekuracyjnymi lì- 
nami, uderzył głową o ścianę 
górską. 

Uderzenie było tak strasz- 
ne, że obie liny równecześnie 
pękły, a Ś. p. Bronikowski od- 
biwszy się od ściany, runął 
prostopadle na. 100 metrów 


„niżej położone osypisko gła: 
"zów w Pustej dolinie, 


niemal 
do stóp przyglądających się 
wypadkowi towarzyszy, Smierć 
nastąpiła natychmiast, 

Impet upadku ściągnął bły- 
skawicznie drugi koniec obu 
lin ku górze, przywierając 
zwieszonego na nim Malczew- 
skiego do haka, na którym 
liny były asekurowane. W 
momencie pęknięcia obu lin, 
Malczewski zawisł w powie- 
trzu, oburącz trzymając się 
haka, a następnie przytwier- 


= Program Me 7 z pr jj 
Obraz powyższy trzyma widza w najwyższym napięciu od początku do końca. 


Znakomita gra, 


awem wyłączności. ANON 5S! 
tragedja z 
życia arty- 
„stów w 4 
częściach. 


"SZUSTOWA?. 


K I NO w Teatrze Zimowym za 50 lenigów od Gej codziennie. 


dziwszy koniec oberwanej li- 
ny do żelaznego kółka, w pół 
zwieszony nad bezdnią, mając 
zaledwie maleńki gzyms skal- 
ny pod nogą, przetrwał w tej 
pozycji 17 godzin t. j. od po- 
tudnia do rana, zanim ekspe- 
dycja ratunkowa pod wodzą 
p. J. Oppenheima nie użyczy- 
ła mu pomocy. 

Obecni przy wypadku całą 
noc przebyli na skałach, do- 
dając otuchy zwieszonemu nad 
otchłanią towarzyszowi. 

Pomoc natychmiastowa z 
powodu braku odpowiedniej 
ilości lin i trudności terenu 
była niemożliwą. y 

P. Malczewskiego, osłabio- 
nego skutkiem strasznych 
przejść, przeniesiono do Za- 
kopanego dziś o g. 7 i pół 
rano. 

S. p. Bronikowski pozosta- 
wił u wszystkich, którzy się 
z nim w życiu ściślej zetknę- 
li, pamięć jaknajlepszego to- 
warzysza i kolegi, | 


CANZIAZE ORA OTO OEG a aara 


NA SWIATOWA. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN. Z głównej kwate- 
ry donoszą: 


„Zachodnia widownia wojny. 
„Grupa wojsk ks. Rupprehta. 


Na polu bitwy we Flandrji 
znowu wzmogła się od połud- 
nia walka ogniowa. Wieczo- 
rem znajdował się pod ogniem 
huraganowym teren na wschód 
od Ypres. Tam podjęli angli- 
cy silne natarcia częściowe na 
północnym-wschodzie od Free- 
zenberg i przy drodze do Me- 
nin. Na obu polach atako- 
kowych odparte ich” ogniem 
iw walce zblizka; przy drodze 
Ypres — Paschendaela trzyma 
się nieprzyjaciel jeszcze w 
niektórych "wyrwach naszej 
linji frontowej. 

Na wybrzeżu akcja artyle- 
ryjska była wieczorem oży- 
wiona. Również w wielu odcin- 
kach frontu w Artois wzma- 
gałą się ona od czasu do czasu. 


Grupa niem. następcy tronu. 


Na północy od Aisne'i w 


Szampanji pochmurna podęda 
i deszcze miejscowe ograni- 
czyły w ciągu dnia działal- 
ność bojową; wieczorem oży- 
wiła się ona. 

W wiolu miejscach wywia- 
dowcy „nasi odnieśli sukcesy. 

Pod Verdun walka ' artyle- 
ryjska była po pełudniu;silna. 

W pomyślnych letach bejo- 


wych nadporucznik.. Berthold 


strącił w ostatních dniach 


t 


ły szereg magazynów. i FG 
róciły z jeńcami bez strók. ` 


25-g0 przeciwnika, porucznik 


Wiisthoff 22-g0 i porucznik 
von Biilow 21-go przeciwnika. 
Nadporucznikowi  Waldhau- 
senowi udało się zestrzelić k 
samolot i 2 balony na uwięzi. 


"Wschodnia widownia wojny. 


Tylko w niewielu odcinkach 
między morzem Baltyckim .a 


"Czarnym obustronna /działal- 


ność ogniowa wzmogła się po- 
nad zwykłe rozmiary. 
Front macedoński. 
Potyczki wywiadowców w. 
dolinach  Skumbi i 
silniejszy ogień jedynie w ko- 
tlinie monastyrskiej i na: po: 


łudniówym-zachodzie od jeZio-. 


ra Dojran. 


Komunikat austrjacki 


WIEDEŃ. Z głównej kwa- 
tery donoszą: 


Wschodnia widownia wojny. 

W okolicy: na wschód od 
Radauen chwilami wzmagał się 
ogień artylerji nieprzyjaciel- 
skiej. i 

Włoska widownia wojny. 

W grupie wojsk Borojevica 
sameloty i ogień ochronny 
strąciły trzy samoloty- nie- 
przyjacielskie. W obwodzie 
Tomale patrole górskie prze- 
dostały się za front nieprzy- 
jacielski, wysadziły tam dwie 
stacje kolei drutowej, zburzy- 


£ 


. ` - 


„wal 


z MIA MAY. 


vy. się, jak następuje, 
Strumy; 


4 
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tala 


Qå 2 paź dziernika. 


Południowo-wschodnia wide- 
„> iwnia wojny. ,- 
Zadnych ¡większych działań. 

wojennych. 


Niemcy a Argentyna, 


AMSTERDAM. * (WAT). „Tie 
mes* donosi z Buenos-Aires: 

Prezydent argentyński zacho- 
wa neutralność dopóty, dopóki 


„nie będzie zmuszony de jej po- 


rzucenia, albo przez odcyfrowa= 
nie depesz, przesłanych przez 
poselstwo szwedzkie, albo też 

przez opinję publiczną. Poseł | 
argentyński w Berlinie wysłał 
depeszę uspokajającą. l ag 


Rosja pod ku ratelą. 


KOLONJA. (WAT). Jak da- * 
nósi „Kölnische Zeitung“, pa- 
ryski korespondent dziennika 
„Depeche do Toulouze*, zazwy- 
czaj dobrze poinformowany, — 
dowiaduje się, że wobec stanu | 
osłabienia, w jakim znajduje się 
Rosja, między Francją, Anglją, | 
Ameryką i Japonją stanowcza _ 
zadecydowano poddać finanse _ 
Rosji, jej armję, koleje, zaopa- 
trywanie w produkty spożywcze | 
oraz dyplomację pod dpiekę 
tych mocarstw. Anglja ma ste- 
pniowo ująć w swe dłonie kie- 
rownictwo finansów rosyjskich. — 
Francja — kierownictwo opera- 
cjami wojennymi, zaś Ameryka _ 
i Japonja — sprawy kolejowe — 
i dostarczanie -wszelkich do te- 
go potrzebnych materjałów. 


Pogląd Jaworskiego. | 
WIEDEŃ. Jak donosi Polska 

ajencja prasowa, pan Jaworski, 

wiceprezes N. <. N, wyrazi 

o znaczeniu 

aktu wrześniowego: | a 

„Polityczne 


Wobac prądó 
aneksyjnych w Miegnszcch je 
to bardzo ważne. 

Niemiec do Austro-Węgier ak 
te potwierdzają utrzymanie d 


N 


Dr- Wadystaw Kuan 
Okulist, 


powrócił 


tychczasowego stanu na podsta- 


wie równości. Największe zna- 
czenie mą akt ten dla Polski. 


= Stawia polaków w konieczności 


zawarcia sojuszu pomiędzy pań- 
stwem polskim a państwami 
centralnymi i wypowiedzenia 
wojny Rosji. Decyzja musi być 


=- jasna i stanowcza, od niej zale- 


 żą losy i dalszy rozwój kwestji 
polskiej podczas wojny. Jeżeli 
= polacy w Królestwie prowadzić 
` będą politykę realną i pozbędę 
się złudzeń koalicji, sprawa ta 
w szybkim tempie postępować 
" będzie. Pierwszym zadaniem 
będzie stworzenie armji polskiej. 
Bez armji bowiem niema nie- 
` zależnego państwa. Nowe orga" 
na państwowe muszą zatym 
powziąć trzy decyzje: Uchwalić 
sojusz z państwami centralnymi, 
wziąć udział w wojnie z Rosją 
po ich stronie i utworzyć ar- 
 mję polską na podstawie re" 
krutacji. 


Dział humorystyczny. 
| Myśl stroskanego ojca. 
Z tym wojskiem sobie po- 

radzić sebie nie można. Masz 

synów — idą do wojska, masz 
górki — to wojsko do nich 

przychodzi. ° 


Coraz lepiej... 


— Wiesz, warunki zdrowo- 
tne Rosji nadwyczaj się popra- 
rawiły. 

— Jakte? 

— Ano, nikt z Rosji $ieraz 
już nawet do rygi nie jeździ... 


Co on robi? 


W cudzym stawie pan Fein- 
bube łowi ryby. Nie bez o0- 
przydzenia nadział robaka na- 
haczyk, zapuścił wędkę i czeka. 

Nadchodzi właściciel stawu. 
Wywiązuje się taka dyskusja. 
— Jak pan śmiesz łowić R 
woła 


by w moim stawie —, 
rozwścieczony właściciel, 
— Ja łowię ryby? pyta pan 
Feinbube. 
— No, a cóż to za kij? 
— To taki sobie kij,. ° 
— A ten sznurek? 
| .— Sznurek... 
— No, a robak? 
-— Właśnie ten robak to ja 
mozę pływać... i 


TEATE 
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{MOMUS 
||| w POGONI 


| ul; Nowo Pogońska 
; Ne 30. 


i od nowym zarządem. 


4 9, y i kiA f 
w Sosnowcu. 


w sobotę dnia 29, w 


Męczennica miłości 


Miłość po ezterdziestu latach owe. | Żywe kwiaty. | Żywy posąg” sesos." 


Muzyka zastosowana Ściśle do obrazów. 


SENSĘCJA! 


LS K R A — niedziela 30-go września 1917 roku. l ; Ne 223. 


Z polityki. 

I polityk kawiarniany: I cóż 
pan myśli o bitwach na Wscho- 
dzie? 

TI polityk: Phi... 

-- No, a na Zachodzie? 

Pí, pi... 

— Wiesz pan, ja zupełnie 
tak samo myślę... 


Teatr Ludowy 
pod kier. Wł. Bernatowicza 
przy ulicy Kościelnej Ne 7. ` 


Dziś w Niedzielę 50 Września 1917 r. 


Dom Wajaliw 


krotochwila w 3 aktach K. Laufsa 


W antraktach przygrywać będzie nowo 
zaangażowany kwintet smyczkowy. 


Ceny miejsc od 3 Mk. do 50 f. 
Początek o godz. 6 wieczorem. 


Urząd pośrednictwa pracy 


w Sosnowet 
ulica Dęblińska Ne 11 (fwan: 
, grodzka). 
ma zajęcie 
dla: kucharek, służących dó 
wszystkiego, oraz potrzebuje 


dziewcząt do fabryki za granicę. 


Wielką ilość robotników na 
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji. 

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanież z pomieszka- 
miem. Także potrzeba murarzy, 
robotników budowlanych i paro- 
bek do koni. 


Tamże poszukują pracy w 
kraju. 
S$zwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku- 
charki, 


| Niezbędne dla każdego ! 


Podręcznik 
matematyki handlowej 


przez Br. Zajączkowskiego 
wyszedł z druku. 


=- Cena 50 kop. — 


Do nabycia w ksłęgarniach i ad- 
ministracji „iskry” e 


Nowości 


| 


Szczepię ospę 
ochronną 
instytutu D-ra Stępniewskiego 
ul, 8-go Maja róg Starososno 
wieckiej dom kolejowy. 


W. Duńczyk. 
yk Oskar Einhorn 


SOSNO WICE 
Modrzejowska 4, róg ul. 3 Maja (wprost dworca kolei W.-W.) 


Opt 


Tylko pięć dni! od 25-go do 30-go września r. b. 


Kto?przyjdzie nie będzie żałował. 


siegi życia 


dramat w S-ciu częściach. 


niedzielę d. 30 września i w poniedziałek d. 1 


Od 26 września do 1 października. 
Wystąpi słynna aktorka RIA WITT w obrazie p.t. 


piartliwa młodość 


wspaniały dramat w 6 częściach z życia studentów według głośnego romansu B. Kellermana. 
PAE OE TE EEN EITE PIETERA PZPC OWO OE SCE. 


czyli 


Rećnkior odpewiedzialny i wydawca Ryszard Monzsrioski. 
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca. 


Specjalista 
Optyk - Mechanik 


I Manela 


Sosnowiec, Madrzejowska 1. W 
Ściśle dopasowywam ý 
okulary i binokle pod- PM 
lag recept pp. Dr. Oka- W 
listów na poczekanii, 


Taniej 25 proc. 


oprawek patentowanych 


KOSMA ROMA 


z 5-cio letnią 


Ti whi 


gwarancją. 


Sklejam oprawki i klamry 


„własnym wynalazkiem 
a y Celluloidowe do włosów. | 


Wykłady na kursach 
dia ochroniarek 


rozpoczęte 1 października 


Zapisy w dalszym ciągu bę- 
dą przyjmowane od 3 — 6 w 


Kancelarii Szkoty Handlowej 
Deblińska 1, 


EEE PISE EEE SE EAEE 


n e e a 


i przyborów fotograficznych, 


Specjalny dział hurtowy 
dla fachowców. 


UWAGA. Przy składzie 
urządzono ciemnicę i labo- 
ratorjum dla Wygody P. P. 
amatorów fotografów, z cze- 
go korzystać mogą bezpłatnie. 


Ogromny wybór 
barometrów. 


Nowośćł W dni 


Pierwszy raz w Sosnowcu! 


października r. b, 
Śliczny dramat 
w 4-ch częściach 
ze Złotej Serji 


1-szy raz w Sosnwcu ! * 

Część 
Część 
Część 
Część 
Część 
Część 


Arka prokuratora 


Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego. 


w niedziele od 2-ej po południu. 
Ceny miejsc bardzo przystępne 


|od 30 tenigów do 1 marki w leży, 


RARE PET ICORA ICY TOTO STRAE TATĄ, a 
NAD PROGRAM. 

Na scenie nowo zaangażowany Zespól 

artystyczny odegra : 


Schadzka 


Dział koncertowy "cia" 


io 
Aiei 


Wymiana kart legitymacyjnych 
i chlebowych na 1a tuż: 
dziernik. 


Komisja Zywnościewa R. M.i 
0. podaje do wiadomości, że 
wymiana kart legitymacyjnych 
na miesiąc pażdzierni |- Oraz 
chlebowych na pierwszą połe 
wę miesiąca dla , ludności 
chrześcjańskiej tutejszego tinia- 
sta odbywać się będzie: * 

W dniu 1 pażdziernika © 
godziny 7 do 12 w połud, . 
od 2 do 6 wiecz. i w dniu 
października od godziny 8r* 1 
no do 12i od godz. 2 do * 
wiecz. w następujących mit 
scach: dla posiadaczy kart le 
gitymacyjnych oznaczonych: 
Nr. 10001 do 12199 ul. Rołłątaja 10 
„ 20001 „ 21339 ul, Jasna 25 ` 
„ 30001 „ 525399ul. St.<sos. 36, - 
» 40001 „ 45499 Orla d. Bendora. 
„ 50001 „ 52299  Renardowska 


„ 60001 „ 61199 „ Katarzyńska 5 


` Wydawanie kart chlebowy 
i legitymacyjnych .dla mie“ 
kańców Milowice i Modrzeje . 
odbędzie się w dniu 1 p. 
dziernika. z: 


| Drobne ogłoszenia i 


je okazyjnie: ferli 

Do sprzedania pisz "pniu 
różne meble. Oglądnó 12—4 codzieni: 
Dęblińska I m. 5. | 
furman 


Potrzebny zaraz i. 


nagrodzenie bardzo dobre. Wiadomość: - 
gielnia Wieczorka w Bielou. X 
e na E a a 


Zajgler Aleksander z Śoznowćt 


sprawie pósady jzechot | 
: byt karta wydana 
Zginęła Epitome ie 
Í fryzjer, uł 3 i 
Potrzebny “= ni 
Stróż potrzebny zarez, Wiadin 


zgłosić do „Iekry* w Dąbrowie. $ 
i 
i 

„lekra“, 


de sysajęcia Staro Sør 


5 pokoi wiecka 10, 
„Potrzebni owi dsi- 


nu. Zakłady Mechaniczne J, Krus 


Wiejska, 5” 

1 zlote przedmioty kij. 
Srebrne ; “pioi najwyżczą | 
Zakład salwantysny Goldberg i Euy; 
Sosnowiec Przejazd l, 


Dywan 


duży kupię. Wieden 
„Iskrze”. 


powszednie od godz. 6:€j, 


TĄ 
RS, 


CZĘŚĆ 1-szą 


krotochwila w lake: ` 
2. PRZYBYLSKRIEGO ` 


4 


5 Części sy 

|. Knajpa Studencka. 

Il. W szponach lichwiarza, 
IlI. Kelnerka w (Kakadu), 
IV. Podejrzany © mord. 

V. Przed prokuratorem.. i 
VI. Wszystko przebaczono, 4 


Do obrazu przygrywa nowy zaanga. | 


żowany duet. 


